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2  K m i e s i ę c z n i e

z  o d s y l k ą .

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
S fr. 50 ctm., 2V2 szyi. 70 cm. amer.

Tygodniowo w Krakowie 40 h. 
X dostawą do domu 46 h.

C e n a  numeru Q  1 
oddzielnego O  UL
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie. zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyaino-demekratycznej.

Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt.

R e d a k c y a  i  A d m i n i s t r a c j a  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .

Telefon R edakcyi Nr. 396. 
Telefon A dm inistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł  in s e r a to w y :

PI. W W . Świętych 11.
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
C eny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

i i l l sarza Wilhelma w parlamencie
Zaiącie Cz^siłochow- 

Stan ©ibfezsraia we Franci!.
(Telegramy nadeszłe we wtorek po południu).

Otwarcie parlamentu
meimecldejjfo.

B erlin , 4  s ie rp n ia .
C e s a rz  W ilh e lm  o tw o rz y ł  d z iś  o  g o d z . 1 p o  

p o łu d n iu  w  „ b iałe j s a l i“ z a m k u  k ró le w s k ie g o  
n a d z w y c z a jn ą  s e s y ę  p a r la m e n tu  n a s tę p u ją c ą  
m o w ą  t r o n o w ą :

S z a n o w n i p a n o w ie ! W  g o d z in ie  ta k  b rz e m ie n ­
n ej w  n a s tę p s tw a  z e b ra łe m  w ybranych zastę p có w  
narodu niem ieck iego . P r a w ie  p ó ł w ie k u  m o g liś m y  
w y tr w a ć  n a  d ro d z e  p o k o ju . U siło w a n ia , c e le m  
n a r z u c e n ia  s k ło n n o ś c i  w o je n n y c h  i c e le m  z a c ie ­
ś n ie n ia  n a s z e g o  s ta n o w is k a  n a  ś w ie c ie , c z ę s to  
s ta w ia ły  n a  c ię ż k ą  p ró b ę  c ie rp liw o ś ć  n a s z e g o  
n a ro d u . W  n ie z a c h w ia n e j u c z c iw o ś c i  m ó j rz ą d  
ta k ż e  w ś ró d  o k o lic z n o ś c i  prow okujących ja k o  n a j­
w y ż s z y  c e l  p o s ta w ił  s o b ie  ro z w ó j w s z e lk ic h  m o ­
r a ln y c h , d u c h o w y c h  i g o s p o d a rc z y c h  s ił. Ś w ia t  
b y ł  ś w ia d k ie m , ja k  n ie s tru d z e n ie  s ta liś m y  w ś ró d  
z a w ik ła ń  o s ta tn ic h  ła t  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie ,  
a b y  oszczęd zić  narodom  europejskim  wojny m ię­
dzy m o carstw am i. N a jw ię k s z e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  
k tó r e  w y w o ła n e  z o s ta ło  w y p a d k a m i n a  p ó łw y ­
sp ie  b a łk a ń s k im , z d a w a ło  się  b y ć  p o k o n a n e m .  
W te m  z a m o rd o w a n ie  m e g o  p r z y ja c ie la  a r c y k s ię -  
c i a  F r a n c is z k a  F e r d y n a n d a  o tw o rz y ło  p rzep aść . 
M ój w y s o k i so ju sz n ik , c e s a r z  i k ró l  F r a n c is z e k  
J ó z e f  zm uszony był ch w y cić za broń, a b y  b ro n ić  
b e z p ie c z e ń s tw a  s w e g o  p a ń s tw a  p rz e d  n ie b e z p ie -  
c z n e m i a g i ta c y a m i z e  s t r o n y  p a ń s tw a  s ą s ie d n ie ­
g o . P aństw o ro sy jsk ie  s ta n ę ło  sprzym ierzon ej mo­
narchii w drodze, gdy s trz e g ła  sw ych słu szn ych  
praw . Ma s tro n ę  A u stro -W ęgier w oła n as nietylko  
nasz obow iązek so ju szo w y ; n a m  p rz y p a d a  z a r a ­
z e m  o lb rz y m ie  z a d a n ie  w raz z s ta rą  w spólnością  
kultury obu p aństw  ch ron ić tak że  w łasn e stan o w i­
sko w obec naporu s ił n ieprzyjacielsk ich .

Z  c ię ż k ie m  s e r c e m  m u s ia łe m  z m o b iliz o w a ć  
a rm ię  m o ją  p rz e c iw  s ą s ia d o w i, z  k tó r y m  n a  ta k  
w ie lu  p o la c h  w a lk i w s p ó ln ie  w a lc z y ła . Z s z c z e -  
r e m  u b o le w a n ie m  w id z ia łe m , j a k  z ła m a n ą  z o ­
s ta ła  p rz y ja ź ń  w ie rn ie  s tr z e ż o n a  p rz e z  N ie m c y .  
C e s a rs k i  r z ą d  ro s y js k i ,  u s tę p u ją c  wobec naporu 
nienasyconego nacjonalizmu, w s ta w ił s ię  z a  p a ń ­
s tw e m , k tó r e  p rz e z  p o p ie ra n ie  z b ro d n ic z y c h  z a ­
m a c h ó w  s p o w o d o w a ło  n ie s z c z ę ś c ie  te j w o jn y .  
Ż e także Francya stanie po stronie naszych prze­
ciwników, n ie  m o g ło  n a s  z d ziw ić . Z b y t  c z ę s to  
n a s z e  u s iło w a n ia  u trz y m a n ia  p rz y ja z n y c h  s to ­
s u n k ó w  z  re p u b lik ą  f r a n c u s k ą  n a tr a f ia ły  n a  
s t a r e  n a d z ie je  j  s t a r y  g n ie w .

S z a n o w n i p a n o w ie  I C o  lu d z k i r o z u m  i s iła  
m o ż e  u c z y n ić  d la  u z b r o je n ia  n a ro d u  d la  o s ta ­
tn ic h  d e c y z y j ,  to  p r z y  w a s z e j p a tr y o ty c z n e j  p o ­
m o c y  s ię  s ta n ie . U sp o s o b ie n ie  w ro g ie , k tó r e  n a  
W sch od zie  i z a c h o d z ie  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  s ię  
s z e rz y ło , te r a z  wybuchło wielkim płomieniem. O b e­
c n a  s y t u a c y a  n ie  w y n ik ła  z  p r z e m ija ją c y c h  k o n ­
flik tów  in te re s ó w  a lb o  d y p lo m a ty c z n e j k o n s te la -  
c y i, le c z  j e s t  o n a  wynikiem od wielu lat istnieją­
cej nieżyczliwości wobec potęgi i rozwoju państwa 
niemieckiego. Mie kieruje nami chęć zdobywcza. 
Je s te ś m y  o ż y w ie n i n ie u g ię tą  w o lą  z a c h o w a n ia  
ć iie js c a , n a  k tó r e m  B ó g  n a s  p o s ta w ił , d la  n a s  
i d la  p rz y s z ły c h  g e n e r a c y j .  Z  d o k u m e n tó w , k tó re  
P an o m  z o s ta ły  p rz e d ło ż o n e , z o b a c z ą  p a n o w ie ,

j a k  m ó j rz ą d , a  p rz e d e w s z y s tk ie m  m ó j k a n c le rz  
aż do ostatniej chwili starali się odwrócić ostate­
cz n o ść .

W  n a rz u c o n e j o b ro n ie  z  c z y s te m  s u m ie n ie m  
i c z y s tą  r ę k ą  chwycimy za miecz. Z w ra c a m  s ię  
z a p e le m  d o lu d ó w  i s z cz e p ó w  p a ń s tw a , a b y  
c a łą  s i łą  w braterskiej wspólności z naszymi so­
jusznikam i b ro n iły  te g o , c o ś m y  s tw o rz y li  w  p r a c y  
p o k o jo w e j. W e d łu g  w z o ró w  n a s z y c h  o jc ó w  siln i, 
w ie rn i, p o b o ż n i, r y c e r s c y ,  p o k o rn i p rz e d  B o g ie m ,  
o c h o c z y  d o  w a lk i p rz e d  w ro g ie m , u fa m y  W s z e c h ­
m o c n e m u , iż u m o c n i o n  n a s z ą  o b ro n ę  i d o p ro ­
w a d z i d o  d o b re g o  w y n ik u . N a  w a s  p a n o w ie ,  
k tó r z y ś c ie  s ię  z e b ra li  k o ło  w a s z y c h  k s ią ż ą t  i 
p rz y w ó d c ó w , s p o c z y w a  m y ś l  i w z ro k  c a łe g o  n ie ­
m ie c k ie g o  n a ro d u . P o w e ź m ijc ie  u c h w a ły  w a s z e  
jed nom yśln ie i szybko. T o  j e s t  m o je m  g o r ą c e m  
ż y c z e n ie m .

Przedłożenia w parlamencie 
niemieckim.

Berlin, 4  s ie rp n ia .
W  p a r la m e n c ie  p rz e d ło ż o n ą  z o s ta ła  d z iś  u s t a ­

w a  o d n o ś n ie  d o u s ta n o w ie n ia  kredytu dodatko­
wego do b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o  n a  r o k  1914. 
U sta w a  u p o w a ż n ia  k a n c le r z a , a b y  n a  p o k ry c ie  
je d n o ra z o w y c h  n ie p rz e w id z ia n y c h  w y d a tk ó w  z a ­
c ią g n ą ł  k r e d y t  w  w y s o k o ś c i  pięć miliardów ma­
rek. W y d a n e  b ę d ą  z a p is y  d łu ż n e  i a s y g n a ty  
k a s o w e , k tó r e  m o g ą  a lb o  w s z y s tk ie , a lb o  w  
c z ę ś c i  b rz m ie ć  n a  z a g r a n ic z n ą , a lb o  ró w n o c z e ­
śn ie  n a  w a lu tę  p a ń s tw o w ą  i z a g r a n ic z n ą  i b y ć  
p ła tn e  ta k ż e  z a  g r a n ic ą .

Stan oblężenia 
we Francyi.

Paryż, 4  s ie rp n ia .
A g e n c y a  H a v a s a  d o n o si z  2  b . m . : P r e z y d e n t  

P o i n c a r e  p o d p is a ł d e k r e t , z a p ro w a d z a ją c y  
we Francyi i Algierze na cały czas stanu wojen­
nego stan oblężenia.

Wyjazd ambasadorów.
Sztokholm, 4  s ie rp n ia .

A m b a s a d o r  n ie m ie c k i w  P e te r s b u r g u  h r a b ia  
P o u r ta le s  p rz y b y ł  tu  z p e rs o n a le m  a m b a s a d y  i 
k o n s u la tu  n a  o k r ę c ie  p o d  f la g ą  amerykańską.

Monachium, 4  s ie rp n ia .
W e d łu g  o ś w ia d c z e n ia  m in is te r s tw a  s p r a w  z a ­

g r a n ic z n y c h , p o s e ł  francuski w  M o n a c h iu m  w c z o ­
ra j  o  g o d z in ie  6 w ie c z o re m  otrzymał paszport.

W  Szwajcaryi.
Berno, 4  s ie rp n ia .

R a d a  z w ią z k o w a  u c h w a liła  z w ią z k o w i p rz e ­
d ło ż y ć  s p ra w o z d a n ie  o  p o ło ż e n iu  S z w a jc a ry i  i  
z a rz ą d z e n ia  d o ty c h c z a s  p o c z y n io n e , k tó r y c h  n a j-  
w a ż n ie js z e m  j e s t  ogłoszenie stanowczej woli za­
chowania neutralności i u p o w a ż n ie n ia  R a d y  z w ią z ­
k o w ej d o  z a w ia d o m ie n ia  o  te m  w  o d p o w ie d n ie j  
fo rm ie  w s z y s tk ie  p ro w a d z ą c e  w o jn ę  s tr o n y , o r a z

t e  p a ń s tw a , k tó r e  u z n a ły  n e u tr a ln o ś ć  i n ie ty ­
k a ln o ś ć  S z w a jc a ry i . D ale j R a d a  z w ią z k o w a  w y ­
d a ła  zak az wywozu w szelkich środków  żyw ności i 
bydła.

W  Holandyi.
H aga, 4  s ie rp n ia .

Iz b a  d e p u to w a n y c h  z o s ta ła  n a  n ie o g r a n ic z o n y  
c z a s  od roczoną p o  u c h w a le n iu  s z e r e g u  u s ta w ,  
s to ją c y c h  w związku z w ojną. P r e z y d e n t  g a b i­
n e tu  z a z n a c z y ł , ż e  Holandya p ozostan ie n eutralną. 
N a z a p y ta n ie  p o s ła  T r o e ls t r y  (s o c . d e m .), cz y  
rz ą d  g o tó w  j e s t  podjąć ak cyę dla przyw rócenia  
pokoju, p re z y d e n t  g a b in e tu  o ś w ia d c z y ł, ż e  rz ą d  
ch ętn ie  pow eźm ie tak ą  inieyatyw ą, je ż e li  p o ło ż e ­
n ie  b ę d z ie  d o  te g o  k o r z y s tn e . W n io s e k  o  w y ­
d a n ie  m o r a to r y u m  z o s ta ł  p o  s p rz e c iw ie n iu  s ię  
rz ą d u  Gofnięty.

W  A lz a c ji.
Berlin , 4  s ie rp n ia .

N a m ie s tn ik  A lz a c y i  p r z y s ła ł  z  S t r a s s b u r g a  t e ­
le g r a m  d o k a n c le r z a , w  k tó ry m  z a w ia d a m ia , ż e  
u sp o s o b ie n ie  lu d n o ś c i j e s t  doskonałe. W o js k o  
w s z ę d z ie  w ita ją  z  e n tu z y a z m e m . P r a s a  w s z y s t ­
k ic h  s tro n n ic tw  u z n a je , ż e  p ro w a d z i s ię  sp ra ­
w iedliw ą w ojnę i w z y w a  ż o łn ie rz y  a lz a c k ic h , a b y  
sp e łn ili o b o w ią z e k . W ie lu  A lz a tc z y k ó w  z g ła s z a  
s ię  dobrow olnie. M o b iliz a cy a  o d b y w a  s ię  w s z ę ­
d z ie  g ła d k o .

Stanowisko RumuniL,.
B u d ap eszt, 4  s ie rp n ia .

N a  ra d z ie  m in is tró w  o d b y te j p o d  p rz e w o d n i­
c tw e m  k ró la  w  S in a ja , w  k tó re j  w z ią ł u d z ia ł  
ta k ż e  n a s tę p c a  t ro n u  F e r d y n a n d , p r e z y d e n t  Iz b y  
p o s łó w , b y ły  p re z y d e n t  m in is tró w  M  a  j o  r  e -  
s c u ,  k ilk u  b y ły c h  m in is tró w , o r a z  p rz e d s ta w i­
c ie le  s tro n n ic tw , o b ra d o w a n o  n a d  s ta n o w is k ie m  
jak ie  ma z a ją ć  Rumunia w obecnych  sto su n k ach . 
R a d a  m in is tró w  p o s ta n o w iła  p ra w ie  je d n o g ło ­
ś n ie , ż e  Rumunia ma chw ycić się  w szelkich  za ­
rządzeń dia obrony gran ic .

Szpiegostwo rosyjskie.
B erlin , 4  s ie rp n ia .

W  S z p a n d a w ie  p o d  B e r lin e m  z a trz y m a n o  t r z y  
a u to m o b ile , a  p o d ró ż n i z o s ta li  u w ię z ie n i. Z d a je  
s ię , ż e  c h o d z i o szpiegów  rosyjsk ich .

Walki z Serbami.
Wiedeń, 4  s ie rp n ia .

N a  g r a n ic y  n ie p rz y ja c ie ls k ie j  p a n u je  spokój.

Pogłoski o walce morskiej 
angielsko-niemieckiej.

Berlin, 4  s ie rp n ia .
B iu ro  W o lffa  d o n o si, ż e  ro z p o w s z e c h n ia n e  

z a  g r a n i c ą  p o g ło sk i o  s ta rc iu  m ię d z y  n ie m ie ­
c k im i i a n g ie lsk im i o k rę ta m i w o je n n y m i n a  m o ­
rz u  P ó łn o c n e m  s ą  nieprawdziwe.

Podrożenie pieniędzy.
Zurych. B a n k  n a ro d o w y  p o d w y ż s z y ł d y s k o n t  

z 5  Va n a  B % .
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Ghrystyania. B a n k  n o rw e s k i p o d w y ż s z y ł d y s ­
k o n t n a  6 Va% .

Kopenhaga. B a n k  n a ro d o w y  p o d w y ż s z y ł d y s ­
k o n t  n a  7 % .
V./,

Śmiertelna choroba Putnika.
B u d ap eszt, 4  s ie rp n ia .  

S z e f s e rb s k ie g o  s z ta b u  g e n e r a ln e g o , w o je w o ­
d a  P u t n i k ,  p o  p o w ro c ie  z  A u s tr y i  o b ją ł sw e

u rz ę d o w a n ie , a le  n a ty c h m ia s t  d o s ta ł  ciężkiego 
napadu astmatycznego. W s k u te k  g r o ż ą c e g o  m u  
uduszenia się p rz e p ro w a d z o n o  operaGyę gardła. 
O p e ra c y a  s ię  u d a ła , a le  le k a r z e  o b a w ia ją  s ię , 
ż e  w  ra z ie  p o w tó r z e n ia  s ię  n a p a d u  generał u- 
mrze.

M ię d z y  "w ziętym i d o  n ie w o li S e rb a m i z n a j­
d u je  s ię  te ż  syn Putn ika, o f ic e r  p ie c h o ty . J e ń ­
c ó w  u m ie s z c z o n o  w  tw ie rd z y  w  A ra d z ie  n a  W ę ­
g r z e c h .

d n iu  d e c y z y a , n a d c h o d z i w ia d o m o ś ć , że  Rosya 
całą swoją siłę w ojenną, a w ięc tak że  przeciw 
nam m obilizuje. (O g ó ln e  p o ru s z e n ie  i g ło s y : „T o  
n i e s ł y c h a n e !“) .

R z ą d  r o s y js k i ,  k tó r y  z n a s z y c h  k ilk a k ro tn y c h  
z a p e w n ie ń  w ie d z ia ł , c o  z n a c z y  m obili z a c y a  
p rz e c iw  n a m , n ie  n o ty f ik u je  n a m  te g o  i nie  
d a je  n a m  ż a d n y c h  w y ja ś n ie ń . (G ło s y : S łu c h a j­
c ie  !). D o p ie ro  p o  p o łu d n iu  n a d ch o d z i te le g ra m  
c a r a  d o  c e s a r z a ,  w  k tó ry m  c a r  z a z n a c z a , że  
je g o  a r m ia  n ie  z a jm ie  s ta n o w is k a  p ro w o k u ją ­
c e g o  w o b e c  n a s . A le  r o s y js k a  m ob ili z a c y a  n a  
n a sz e j g r a n ic y  j e s t  ju ż  od nocy 31 lipca w peł­
nym tok u . (P o ru s z e n ie ) .

P o d c z a s  g d y  m y  p o ś re d n ic z y m y  n a  p ro ś b ę  
r o s y js k ą  w  W ie d n iu , s ta je  r o s y js k a  s iła  z b ro j­
n a  n a  n a s z e j  d łu g ie j, p ra w ie  c a łk ie m  o tw a r te j  
g r a n ic y . F r a n c y a  w p ra w d z ie  je s z c z e  n ie  m o b i­
liz u je , a le  te ż , ja k  p rz y z n a ją , c z y n i z a rz ą d z e n ia  
w o js k o w e .

C z y ż  m ie liś m y  c ie rp liw ie  c z e k a ć  a ż  m o c a r ­
s tw a , m ię d z y  k tó r e  je s te ś m y  w c iś n ię c i , w y b io rą  
c h w ilę  d o  a t a k u ?  (Ż y w e  o k r z y k i :  „ N i e !“ B u ­
r z liw e  o k la s k i) . P a ń s tw o  n ie m ie c k ie  n a r a ż a ć  n a  
to  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , b y ło b y  z b ro d n ią . D la te g o  
je s z c z e  3 1  lip c a  żądam y od Rosy! dem obiiizscyi, 
ja k o  je d y n e g o  z a rz ą d z e n ia , k tó r e  je s z c z e  m o ż e  
u tr z y m a ć  p ok ó j e u ro p e js k i. A m b a s a d o r  n a s z  w  
P e te r s b u r g u  o tr z y m u je  p o le c e n ie  p o w ia d o m ie n ia  
R o s y i,  iż n a  w y p a d e k  o d rz u c e n ia  n a s z e g o  ż ą ­
d a n ia  m u s ie lib y ś m y  u w a ż a ć , iż n a stą p ił s ta n  
wojenny. A m b a s a d o r  p o le c e n ie  to  w y k o n a ł . J a k  
b rz m i od p ow ied z' r o s y j s k a  n a  n a s z e  ż ą d a n ie ,  
je s z c z e  do dziś dnia nie w iem y. (O g ó ln e  p o ru s z e ­
n ie ) . T e le g r a f ic z n e  d o n ie s ie n ie  z  P e t e r s b u r g a  
n ie  n a d e s z ło , m im o  iż p rz y c h o d z iły  te le g r a m y ,  
z a w ie r a ją c e  o  w ie le  m n ie j w a ż n e  w ia d o m o śc i.

F r a n c y a  n a  z a p y ta n ie , c z y  w o b e c  w o jn y  n ie -  
m ie c k o -ro s y js k ie j  p o z o s ta n ie  n e u tr a ln ą , d a ła  o d ­
p ow ied z' w ym ija jącą , iż u c z y n i  to , c o  je j  n a k a ­
z u ją  je j in te r e s a .  (W e s o ło ś ć  i p o ru s z e n ie ) . M im o  
to  c e s a r z  w y d a ł  r o z k a z , a b y  g r a n i c e  F r a n c y i  
b e z w a ru n k o w o  s z a n o w a n o . R o z k a z  te n  b y ł ja k  
n a jś c iś le j  w y k o n a n y , z je d n y m  ty lk o  w y ją tk ie m ,  
w  k tó r y m  p a tr o l  p rz e k ro c z y ł  g r a n ic ę .  Z te g o  pa­
trolu w rócił tylko jed en  człow iek. N a to m ia s t  lo­
tnicy fra n cu scy  rzu cali bomby, a  f r a n c u s k a  k a -  
w a le r y a  i p ie c h o ta  w p a d ły  n a  t e r y t o r y u m  n ie ­
m ie c k ie . Z n a jd u je m y  s ię  w  p o ło ż e n iu  k o n ie cz n e j  
o b ro n y , a  p o tr z e b a  n ie  z n a  z a k a z u , (b u r z liw e  
o k la s k i) .
_  '<w b N

Wojska niemieckie w Belgii.
N asze wojsko obsadziło Luksem burg i m oże na­

wet w eszło  już na tery tory u m  belgijsk ie . (O g ó ln e  
p o ru s z e n ie  i o k la s k i) . R z ą d  f r a n c u s k i  w p ra w ­
d z ie  w  B ru k s e li  o ś w ia d c z y ł, ż e  c h c e  s z a n o w a ć  
n e u tr a ln o ś ć  B e lg ii , p ó k i p rz e c iw n ik  j ą  b ę d z ie  
s z a n o w a ł. W ie d z ie liś m y  je d n a k , ż e  F ran cy a  była 
gotową do w k roczen ia do Belgii. F r a n c y a  m o g ła  
c z e k a ć , m y  n ie . A ta k  F r a n c y i  n a  n a s z e  s k r z y ­
d ło  n a d  d o ln y m  R e n e m  m ó g ł b y ł w y p a ś ć  d la  
n a s  k a ta s tr o f a ln ie . B y liś m y  p rz e to  z m u s z e n i  
p rz e jś ć  do porządku dziennego nad słusznym  pro­
testem rządu lu ksem burskiego i belgijsk iego . —  
K r z y w d ę , ja k ą  p rz e z  to  w y r z ą d z iliś m y , z n ó w  
n a p r a w im y , s k o ro  n a s z  c e l  w o js k o w y  z o s ta n ie  
o s ią g n ię ty . (Ż y w e  o k la s k i) . K to  j e s t  ta k  z a g r o ­
ż o n y  j a k  m y  i w a lc z y  o  n a jw y ż s z e  d o b ro , te n  
n ie  m o ż e  m y ś le ć  o  n ie z e m  in n e m  ja k  ty lk o  o  
te m , ja k b y  s o b ie  u to r o w a ć  d ro g ę . (O g ro m n e  p o ­
r u s z e n ie  w  c a łe j Iz b ie . (B u rz liw e  o k la s k i) .

Stoimy ramię przy ramieniu z Austro-Węgrami. 
(B u rz liw e  o k la s k i) .

Niemcy i Anglia.
C o  s ię  ty c z y  s ta n o w is k a  A n g lii , to  o tr z y m a ­

l iś m y  o ś w ia d c z e n ie , k tó r e  G  r  e  y  z ło ż y ł w c z o ra j  
w  Iz b ie  n iż sz e j, a  k tó r e  o k r e ś la  s ta n o w is k o  r z ą ­
d u  a n g ie ls k ie g o . O ś w ia d c z y liś m y  rz ą d o w i a n g ie l ­
s k ie m u , ż e  dopóki Anglia zachow a się neutralnie, 
nasza fiata nia będzie atakowała wybrzeży półno­
cnych Francyi i że nie naruszymy integralności te- 
rytoryalnej i niezawisłości Belgii.

T o  o ś w ia d c z e n ie  p o w ta rz a m  n in ie js z e m  p u b li­
c z n ie  p rz e d  c a ły m  ś w ia te m  i m o g ę  d o d a ć  j e ­
s z c z e , ż e  d o p ó k i A n g lia  p o z o s ta n ie  n e u tr a ln ą ,  
m y b y ś m y  ta k ż e  b y li  g o to w i n a  w y p a d e k  w z a ­
je m n o ś c i  n ie  p o d e jm o w a ć  ż a d n y c h  o p e ra c y j  n ie ­
p r z y ja c ie ls k ic h  przeciw żegludze handlowej Fran­
cyi. (Ż y w e  o k la s k i) .

P o w ta r z a m  s ło w a  c e s a r z a :  Z c z y s te m  s u m ie ­
n ie m  N ie m c y  u d a ją  s ię  d o  w a lk i. W a lc z y m y  o  
o w o c e  n a s z e j  p o k o jo w e j p r a c y ,  o  s p u ś c iz n ę  w ie l­
k ie j p rz e s z ło ś c i  i o  n a s z ą  p r z y s z ło ś ć . T e r a z  wy 
biła godzina dia narodu niemieckiego. A rm ia  n ie "  

-m ie c k a  j e s t  ju ż  w  b o ju , f lo ta  n ie m ie c k a  j e s t  g o ­

M i m  Belgii przez filii .
C e s a r a  S c a r .

M o b i l l z a c y a  f l o t y  i  a r m i i  a n g i e l s k i e j .
(Telegramy nadeszłe w nocy na środę).

Ultimatum niemieckie 
'"■do Belgii.

B ru k sela , 5  s ie rp n ia .

Rząd niemiecki zwrócił się do 
rządu belgijskiego z prośbą, aby 
pozwolił na przemarsz wojsk nle- 
mieckich przez terytoryum bel­
gijskie. Rząd niemiecki dodał, że 
gotów jest dać wszelkie gwaran- 
eye esa de lotegralneśoi Belgii i 
odszkodowanie za wszelkie szko­
dy, jakieby dla Belgii powstały. 
Rząd belgijski propozycyę te, 
jakoteż odnośne ultimatum rządu 
niemleokiego edrzueii peezem po­
seł niemiecki opuścił Brukselę,
Dwór i rząd mają się udać do 
Antwerpii.

Wyjazd ambasadora 
Francyi z Berlina.

B erlin , 5  s ie rp n ia .

Ambasadorowi f r a n c u s k i e m u  
Camliopowi wręczono paszporty.

I palni silili.
Berlin, 5  s ie rp n ia .

Cesarz a stronnictwa.
C e s a r z , o d c z y ta w s z y  m o w ę  tro n o w ą , d o d a ł j e ­

s z c z e  n a s tę p u ją c e  s ło w a  b e z  c z y t a n i a : „ C z y ta ­
l iś c ie  p a n o w ie , c o  p o w ie d z ia łe m  d o m e g o  lu d u  
z b a lk o n u  z a m k o w e g o . P o w t a r z a m : Nie znam 
obecnie żadnego stronnictwa; z n a m y  ty lk o  N ie m ­
c ó w , a  n a  z n a k  te g o , ż e  jesteście silnie zdecy­
dowani bez różnicy stronnictw, bez różnicy stanu 
i wyznania połączyć się ze mną na dolę i niedolę, 
w z y w a m  p re z y d e n tó w  s tro n n ic tw , a b y  s ię  z b li­
ż y li i p rz y s ię g li  m n ie  to  p o d a n ie m  r ę k i “.

„ P o  t y c h  s ło w a c h  o d e z w a ły  s ię  b u rz liw e  o - 
k r z y k i : „ N ie ch  ż y je ® !

P r e z y d e n c i  w y s tą p ili  n a p rz ó d , p o c z e m  c e s a r z  
k a ż d e m u  u ś c is n ą ł  d ło ń .

N a s tę p n ie  k a n c le r z  o ś w ia d c z y ł, ż e  p a r la m e n t  
j e s t  o tw a r ty .

Wybór prezydyum parlamentu.
W c z o ra j  p o  p o łu d n iu  z e b r a ł  s ię  p a r la m e n t  o  

g o d z in ie  3 .  P r z e d  r o z p o c z ę c ie m  p o s ie d z e n ia  s a la  
i  g a l e r y e  b y ły  p rz e p e łn io n e . Z ja w ił s ię  k a n c le rz  
z  w s z y s tk im i c z ło n k a m i r z ą d u ;  ta k ż e  w s z y s c y  
s e k r e t a r z e  s ta n u  i w ie lk a  l ic z b a  p e łn o m o c n ik ó w  
z w ią z k o w y c h . W ie lu  p o s łó w  p r z y b y ło  w  u n ifo r ­
m a c h . N a  w n io s e k  p o s ła  W e s ta r p a  (k o n s .)  w y ­
b ra n o  p rz e z  a k la m a c y ę  je d n o m y ś ln ie  dotychcza­
sowe prezydyum.

M om  kanclerza.
W ś r ó d  w ie lk ie g o  n a p r ę ż e n ia  z a b ra ł  g ło s  k a n ­

c le r z  B e t h m a u n  H o l w e g  i  m ó w ił j a k  n a ­
s t ę p u j e :

O g ro m n e  w y d a rz e n ia  s p a d a ją  n a  E u r o p ę . O d
c z a s u , g d y ś m y  w y w a lc z y li  s o b ie  p a ń s tw o  n ie ­
m ie c k ie  i  je g o  p o w a g ę  w  ś w ie c ie , 4 4  la t  ż y liś ­
m y  w  s p o k o ju  i c h r o n iliś m y  p ok ój e u ro p e js k i.  
W  p r a c y  p o k o jo w e j s ta liś m y  s ię  s iln i i p o tę ż n i, 
d la te g o  z a z d ro szczą  nam. Z n o s iliś m y  to , j a k  p o d  
p o z o r e m , iż N ie m c y  s ą  w o jo w n ic z o  u sp o s o b io ­
n e , n a  w s c h o d z ie  i z a c h o d z ie  p o d n ie c a n o  w r o ­
g ie  u s p o s o b ie n ie  p rz e c iw  n a m  i u k u to  k a jd a n y  
d la  n a s . W i a t r ,  k t ó r y  s ia n o , s p o w o d o w a ł b u r z ę ,  
C h c ie liś m y  d a le j ż y ć  w  p o k o jo w e j p r a c y  i ja k  
n ie d a w n o  p o w ie d z ia ł c e s a r z ,  ty lk o  d la  o b ro n y  
s p ra w ie d liw e j s p r a w y  m iecz m a być wyciągnięty 
z pochw y. (Ż y w e  o k la s k i n a  w s z y s tk ic h  ła w a c h  
Iz b y ).

Dzień, w którym musimy miecza dobyć, nadszedł.
W b r e w  n a s z e j  w o li, w b re w  s z c z e r y m  n a s z y m  
u siło w a n io m , Rosya rzuciła pod dom pochodnię. 
(O g ó ln e , b u rz liw e  p o ta k iw a n ia ) . Z n a jd u je m y  się  
w narzuconej wojnie z Rosyą i Francyą.

O d ch w ili p ie rw s z e g o  w y b u c h u  a u s tr o -s e r b -  
s k ie g o  k o n flik tu  o ś w ia d c z a m y  i  p r a c u je m y  w  
ty m  k ie ru n k u , a b y  s p r a w a  t a  b y ła  ograniczoną 
do tych dwu państw. W s z y s tk ie  g a b in e ty , w  s z c z e ­
g ó ln o ś c i  a n g i e l s k i ,  s to ją  n a  te m  s a m e m  s t a ­
n o w is k u . Tylko Rosya oświadcza, że przy zała­
twieniu tego konfliktu musi również zabrać głos, 
a  te m  s a m e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y w o ła n ia  e u ­
ro p e js k ic h  z a w ik ła ń  spada na je j głowę. (Ż y w e  
p o ta k iw a n ia . G ło s y : „ B a rd z o  słu szn ie® . P o r u ­
s z e n ie ) .

G d y  n a d e s z ły  p ie rw s z e  w ia d o m o śc i  o  r o s y j ­
s k ic h  p r z y g o to w a n ia c h  w o je n n y c h , k a z a liś m y  
w  P e te r s b u r g u  przyjaźnie, ale poważnie d o n ie ś ć ,  
ż e  zarządzenia wojenne przeciw Austro-Węgrom 
zn ajdą nas po stronie naszego sojusznika i ż e  
p rz y g o to w a n ia  w o js k o w e  p rz e c iw  n a m  z m u s iły ­
b y  n a s  d o o d p o w ie d n ic h  z a rz ą d z e ń , a  m o b ili-  
z a c y a  j e s t  ju ż  b lis k ą  w o jn y . R o s y a  z a p e w n ia  
n a s  w  s p o só b  u r o c z y s ty  o  s w o ic h  z a m ia r a c h  
p o k o jo w y c h  i  o b ie c u je , ż e  żadnych przygotowań 
w ojennych przeciw nam nie poczyni. T y m c z a s e m  
A n g lia  s t a r a  s ię  m ię d z y  W ie d n ie m  a  P e t e r s ­
b u r g ie m  p o ś re d n ic z y ć , c o  m y  g o r ą c o  p o p ie ra ­
m y . 2 8  l ip c a  p ro s i  c e s a r z  te le g r a f ic z n ie  c a r a ,  
ż e b y  p a m ię ta ł , iż  Austre-Węgry mają prawo i o- 
bowiązek bronić się przed agitacyą wielko-serbską, 
k tó r a  z a g r a ż a  e g z y s te n c y i  m o n a r c h ii . C e s a rz  
p r z y p o m in a  s o lid a rn o ś ć  m o n a r c h ic z n y c h  in te r e ­
s ó w  w o b e c  m o rd e rs tw a  w  S a ra je w ie  i  w y r a ż a  
n a d z ie ję , ż e  c e s a r z  g o  p o p rz e  w  u s u n ię c iu  r ó ­
ż n ic  m ię d z y  R o s y ą  a  A u s tr y ą .  M n iej w ię ce j w  
te j s a m e j g o d z in ie  i  p rz e d  n a d e jś c ie m  te g o  t e ­
le g r a m u  p ro s i  c a r  n a ju s iln ie j c e s a r z a  o  p o m o c ,  
a b y  w  W ie d n iu  d o ra d z a ł  u m ia rk o w a n ie . C e s a r z  
o b e jm u je  r o lę  p o ś r e d n ic z ą c ą , a le  z a le d w ie  tę  
a k c y ę  p o d ję to , mobilizuje Rosya wszystkie swoje 
siły wojenne przeciw Austryi. (O g ó ln e  p o ru s z e n ie  
i o k r z y k i : „ P f u j !).

Austrya zmobilizowała się tylko przeciw Serbii, 
a na północy zmobilizowała tylko dwa korpusy 
wojskowe i  to  d a le k o  o d  g r a n i c y .  R o s y js k a  m o -  
b il iz a c y a  b y ła  z a s a d n ic z o  ju ż  u c h w a lo n ą , z a n im  
c a r  z w ró c ił  s ię  d o c e s a r z a .  (P o ru s z e n ie ) . C e ­
s a r z  n a ty c h m ia s t  z w ró cił  u w a g ę  c a r a ,  iż je g o  
u rz ą d  p o ś re d n ik a  przez ogólną mobilizacyę prze­
ciw Austryi j e s t  u tru d n io n y .

N a d ch o d z i d z ie ń  3 1  lip ca . W  W ie d n iu  m a  z a ­
p a ś ć  d e c y z y a .  N a s z e  p o ś re d n ic tw o  ju ż  ta k  d a ­
le c e  m ia ło  p o w o d z e n ie , iż Wiedeń na nasze na­
leganie zgodził się na bezpośrednią konferencyę 
z Petersburgiem. J e s z c z e  n im  z a p a d ła  w  W ie ­
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to w ą  d o w a lk i, a  z a  n ie m i sto i c a ły  n a ró d . (B u ­
rz liw e , d łu g o trw a łe  o k la s k i w  ca łe j Iz b ie  i n a  
g a ie r y i  tr w a ją  k ilk a  m in u t).

Soeyallśei a wojna®
P o  p rz e m o w ie  p re z y d e n ta  K a e m p fa , p o se ł so -  

c y a l is ty c z n y  H a a s e  o ś w ia d c z a  im ie n ie m  sw ej  
p a r ty i ,  ż e  —  p o m im o  z a s a d n ic z e g o  s ta n o w is k a  
p rz e c iw n e g o  w o jn ie  —  w otuje żąd ane kredyty. 
D alej w y r a ż a  ż y c z e n ia  w s z y s tk im  u d a ją c y m  się  
n a  w a lk ę  b ra c io m  b e z  ró ż n ic y  s tro n n ic tw .

O ś w ia d c z e n ie  to  p rz y ję to  w  c a łe j  Iz b ie  ż y w y ­
m i o k la s k a m i.

5 miliardów marek.
N a s tę p n ie  p rzejęto  kredyt w ojenny 5  miliardów ,

ja k o te ż  w s z y s tk ie  in n e  p rz e d ło ż e n ia  b e z  d alszej  
d y s k u s y i  w e  w s z y s tk ic h  c z y ta n ia c h .

B e t h m a n n  H o l l w e g  w y r a z ił  p a r la m e n ­
to w i p o d z ię k o w a n ie  z a  o b ja w  o f ia rn o ś c i  i d u c h a  
p a tr y o ty c z n e g o  i r z e k ł : D z ie ń  4  s ie rp n ia  1 9 1 4  r .  
b ę d z ie  n a  w ie c z n e  c z a s y  je d n y m  z n a jp ię k n ie j­
s z y c h  dni w  h is to ry i  N ie m ie c . (B u rz liw e  o k la ­
sk i). C e s a rz  i je g o  w y s o c y  s o ju s z n ic y  p o le cili  
m i w y r a z ić  p a r la m e n to w i p o d z ię k o w a n ie . (Ż y w e  
o k la s k i). N a s tę p n ie  k a n c le r z  o d c z y ta ł  r o z p o r z ą ­
d z e n ie  c e s a r s k ie  o d ra c z a ją c e  p a r la m e n t  d o 2 4  
lis to p a d a .

'Gwarancie dla Holandyi.
H aga, 5  s ie rp n ia .

P o s e ł  n ie m ie ck i z ło ż y ł z a p e w n ie n ie , ż e  N iem cy  
n ie  w y s to s u ją  d o H olan d yi ż a d n e g o  u ltim a tu m  
i b ę d ą  s z a n o w a ć  n e u tr a ln o ś ć  H o la n d y i, n a tu r a l ­
n ie  w  p rz e k o n a n iu , ż e  H o la n d y a  ta k ż e  ś c iś le  
je j b ę d z ie  p r z e s t r z e g a ć .

Neutralność i mobilizacya 
Szwecyi.

Sztokholm , 5  s ie rp n ia .
R z ą d  sz w e d z k i o ś w ia d c z y ł a b s o lu tn ą  n e u tr a l ­

n o ś ć  p o d cz a s  w o je n  m ię d z y  m o c a r s tw a m i. D la  
z a b e z p ie c z e n ia  n e u tr a ln o ś c i  z a rz ą d z o n o  m o b ili­
z a c j ę  f lo ty , p o w o ła n ie  o f ic e ró w  a r t y l e r y i  i p o -  

“ p iś ó w y e h .

Oświadczenie Anglii.
Londyn, 5  sierpnia.

N a w czorajszem  posiedzeniu  Izb y  gm in, m in ister  
sp raw  zag rań . G r e y  w ygłosił długą m ow ę, w  k tó ­
rej stw ierdził, że Anglia w ystąpi w obronią Belgii 
i Holandyi o ra z  z a k o ń c z y ł . n astęp u jącem  ośw iad ­
czeniem  :

Ootyehozas nie objęliśmy żadnego zobo­
wiązania co do wysłania korpusu ekspedy­
cyjnego poza granice kraju. Zmobilizowaliśmy 
flotę a teraz zmobilizujemy armię, dusim y 
być gotowi. Jesteśmy gotowi spojrzeć w oczy 
następstwom'użycia naszej całej siły w chwili, 
kiedy nie wiemy, czy rychło nie będziemy 
musieli się sami bronić. Jeżeli sytuacya się 
rozwinie tak jak się to wydaje prawdopodo- 
bnem, to spojrzymy jej w oczy. Sądzę, że 
jeżeli kraj uprzytomni sobie to, co stoi tu 
w grze, to poprze rząd stanowczo i wytrwale,

Fantazye zagraniczne.
Pogłoski o obsadzeniu Łowczenu są bajką.

Wiedeń, 5  sierp nia.
B iu ro  k oresp . d o n o si:
W  d zienn ikach  z a g ra n icz n y ch  p ojaw iła  się p o­

g łosk a, k tó ra  je s t p on ow n ym  d ow odem , jak  pilnie  
p racu je  fantazya w  b u rzliw y ch  cz a sa ch  i jakie  
w iad om ości za  g ra n icą  a  n a w e t w  k raju  się p oja­
w iają m im o su m ien n ych  oficy aln y eh  sp raw ozd ań . 
M ów ią o obsadzeniu góry  Łowczen, a  w ięc  te ry ­
toryu m  cz arn o g ó rsk ieg o  a  n a w e t p od ają ró ż n e  
szcz e g ó ły  tego w yp ad k u , w ym ien iają  w ojsk a, k tó re  
b rały  w  n ich  udział i w y so k o ść  s tra t. O czyw iście , 
że w  tych doniesieniach niem a ani słowa prawdy. 
A tak i n a  g ó rę  Ł o w cz e n , k tó ra  le ż y  n a  cza rn o g ó r-  
skiem  te ry to ry u m , nie są zam ierzone i  nie było  
Oawet żadnego, wypadku wojennego, k tó ry b y  
niógł d ać pow ód do takiej p ogłosk i. Na g ra n icy  
czarn ogó rsk iej ani ze  s tro n y  au stry a ck ie j ani c z a r­
n ogórskiej nie padły strzały . K rok i n iep rzy jacie l­
skie czy n i się ty lko  na granicy serbskiej i  do­
tychczas były  to ty lko  m ałe zajścia ko ło  Bel­

grad u . i n a d  B r in ą ,  u ta rcz k i p atro li i s tra ż y . P u ­
bliczn ość m usi jak  ponow nie trzeb a z a z n a cz y ć , b y ć  
c ie rp liw ą , aż  w ypadki n ap raw d ę się rozw in ą.

Urzędowe ostrzeżenie przed
pogłoskami,

W iedeń, 5  s ie rp n ia .
C . k . b iu ro  k o re s p o n d e n c y jn e  o g ł a s z a !
M im o k ilk a k ro tn y c h  z a p e w n ie ń , ż e  w sz e lk ie  

a u te n ty c z n e  w ia d o m o śc i, p o z o s ta ją c e  w  z w ią z k u  
z o g o ln ą  s y t u a c y ą  i w y d a rz e n ia m i w ó je n n e m i, 
p o d a w a n e  b ę d ą  p rz e z  m ia ro d a jn e  c z y n n ik i m o ­
ż liw ie  s z y b k o  d o o g ó ln e j w ia d o m o śc i , z n a jd u ją  
najdziw aczniejsze pogłoski w  d a lsz y m  c ią g u  c h ę ­
tn y  p o s łu c h  w ś ró d  s z e ro k ic h  k ó ł lu d n o ści. P o ­
g ło sk i te  z n a c h o d z ą  p o s łu c h  i s ą  d a le j ro z s ie ­
w a n e . Obi a  w  to  te m b a rd z ie j ubolew ania godny, 
p o n ie w a ż , j a k  u c z y  d o ś w ia d c z e n ie , w ła śn ie  a l a r ­
m u ją c e  p o g ło sk i ja k  n a ju p c rc z y w ie j  s ię  u t r z y ­
m u ją  i p o w o d u ją  w prow adzenie w błąd opinii pu- 
b i G z n e j .

P o tr z e b a  s ta łe g o  w s p ó łd z ia ła n ia  c a łe j  lu d n o ­
ś c i , b y  p o d o b n e  w ia d o m o śc i, p o w s ta ją c e  w ś ró d  
lu d n o ści i p rz e z  n ią  b e z k r y ty c z n ie  d ale j p o d a ­
w a n e  i r o z s z e r z a n e , radykalnie s tłu m ić . W ła ś n ie  
p u b licz n o ś ć  p o  n a jw ię k s z e j c z ę ś c i  s a m a  m o ż e  
s tw ie rd z ić  b ezpodstaw ność n a g le  p o ja w ia ją c y c h  
s ię  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  p o g ło s e k  i je  u n ie m o ż li­
w ić , z a n im  d o trą  d o  o g ó łu  i m o g ły b y  w  ja k im  
k o lw ie k  k ie ru n k u  w y w o ła ć  fa łs z y w e  p rz e d s ta ­
w ie n ie  r z e c z y .

Ł ą c z n ie  z te m  p o d k r e ś la  się  w ię c , ż e  o wy­
d arzen iach  w ojennych i o innych z ogólną sy tu a ­
cy ą  p o z o sta jący ch  w zw iązku w ydarzeniach  są  po­
daw ane b ezstron n e urzędow a w iadom ości w  sw o im  
c z a s ie , b e z  u p ię k s z a n ia  i b e z  p r z e k r ę c a n ia  ta k ,  
ż e  ta k ż e  p u b licz n o ś ć  w  ty m  k ie ru n k u  z p e łn e m  
z a u fa n ie m  o g ra n ic z y ć  s ię  m o ż e  d o  p rz y ję c ia  
w ia d o m o śc i o fie y a ln e j i p rz e c iw d z ia ła ć  w szelkie­
mu w ypaczaniu w  te n  s p o só b  is to tn e g o  s ta n u  
rz e c z y .

Rewizje i aresztowania 
wśród moskalofilćw.

W o la "  i z a m k n ię to  d w a  to w a r z y s tw a  m o sk a lo -  
filsk ie .

W e Lwowie.
P o i ic y a  lw o w s k a  p rz e p ro w a d z iła  c a ł y  s z e r e g  

rew izyj i a reszto w ań  w śród przyw ódców  m oskalo- 
filskich i c a ły  s z e r e g  ty c h  w  te j ch w ili d la  p a ń ­
s tw a  n ie b e z p ie c z n y c h  in d y w id u ó w  u c z y n iła  n ie ­
sz k o d liw y m i p rz y n a jm n ie j  n a  c z a s  z a w ie ru c h y .  
C a ły  s z e r e g  d z ia ła c z y  m o sk a lo f iisk ich , k tó rz y  
w  c z a s ie  p o k o ju  s ta li  n a  in d e k sie  p o lity c z n ie  
p o d e jrz a n y c h , o b e c n ie  z n a jd u je  się  ju ż  w a re ­
sz ta ch .

Z d n ie m  w c z o ra js z y m  p o iic y a  zaw iesiła  wyda­
w nictw o w ych od zącego we Lwowie za ruble ro sy j­
skie m osk alofiisk iego dziennika „P ryk arp . R u ś" i 
p rz e p ro w a d z iła  w  r e d a k c y i  i a d m in is tra c y i  te g o  
p is m a  bardzo ś c is łą  rew izyę dom ow ą. P o i ic y a  a r e ­
s z to w a ła  i o d s ta w iła  d o s ą d u  dra H ryniew ieckiego, 
je d n e g o  z  n a js ta r s z y c h  d z ia ła cz ó w  m o sk a lo fil-  
sk ic h  i g a lic y js k ie g o  r e p r e z e n ta n ta  p e te r s b u r ­
sk ie j a g e n c y i  t e l e g r a f i c z n e j ; a r e s z to w a ła  d y r e ­
k to r a  m o sk a lo filsk ie j in s ty tu c y i  h a n d lo w e j „N a-  
ro d n y  K a n t o r "  P a s z k ie w ic z a  i k ilk u  in n y c h .  
Z n a n y  p rz y w ó d c a  m o sk a ło f ilsk ie g o  r u c h u  w  G a ­
licy i adw okat dr Dudykiewicz i adjunkt je g o  adw. 
dr B łaszk iew icz w czas  je s z c z e  schronili s ię  do 
R osyi.

W Przem yślu .

A re s z to w a n ia  m o sk a lo fiłó w  t r w a ły  p rz e z  c a ły  
d z ie ń  so b o tn i. O g ó łe m  p r z y tr z y m a n o  o k o ło  5 3  
osób, w  c z e m  o p ró c z  w y m ie n io n y c h  ju ż  p o s ła  
M a rk o w a  i d ra  C z e r lu n c z a k ie w ic z a  z n a jd u ją  się  
je s z c z e  k s ią d z  M a k a r  z  N o w e g o  m ia s ta , a d w o ­
k a t  K r u s z y ń s k i , p a n n a  N e s to ro w ic z ó w n a  i w ie le  
in n y c h  o s ó b . W s z y s tk ic h  o s a d z o n o  n a r a z ie  w  
z a m ie n io n e j n a  a r e s z t  p o lic y jn y  s z k o le  K o n a r ­
s k ie g o , g d z ie  d a n o  im  w s z e lk ie  w y g o d y , p o c z e m ,  
j a k  k r ą ż ą  p o g ło sk i, z o s ta n ą  o d s ta w ie n i w głąb  
monarchii, n a jp ra w d o p o d o b n ie j d o L in c u  i ta m  
in te rn o w a n i.

W Gorlicach i Brodach.
W  G o r l i c a c h  d o k o n a n o  re w iz y i  w  b u rs ie  

m o sk a lo f ilsk ie j.
W  B r o d a c h  p rz e p ro w a d z o n o  re w iz y ę  w  c z y ­

te ln i m o sk a lo filsk ie j i  w  m ie s z k a n ia c h  S te fa n a  
N o s e w icz a , A n d rz e ja  P o lis z c z u k a  i M ik o ła ja  K u -  
s z p e ty . N o s e w ic z a  a r e s z to w a n o  i o d s ta w io n o  d o  
L w o w a .

W C zerniow cach
m o s k a lo f ils k ą  „ N a ro d n a ja

III IIM IIM IL

z a w ie s z o n o g a z e tę

W e  w to r e k  p rz e d  p o łu d n ie m  p rz y b y ło  d o K r a ­
k o w a  k ilk a  o só b  z  C z ę s to c h o w y , k tó re  p rz y w io ­
z ły  „ G o ń c a  c z ę s to c h o w s k ie g o "  z 3  b . m . z  o p i­
s e m  z a ję c ia  C z ę s to c h o w y  p rz e z  od d ział n ie m ie ­
c k i. Z o p isu  te g o  p o d a je m y  k ilk a  w y ją tk ó w :

. N o c  z  n ie d z ie li n a  p o n ie d z ia łe k  p rz e s z ła  w  
trw o ż iiw e m  w y c z e k iw a n iu . N iem al c ią g le  d o c h o ­
d z iły  to  g łu c h e  z d a le k a  o d g ło s y  s trz a łó w  a r m a ­
tn ic h , to  z n ó w  sa lw  k a ra b in o w y c h . O g o d z in ie  2 
e c h a  te  s ię  p rz y b liż y ły , d o c h o d z ą c  od  s tr o n y  
G n a s z y n a . B y ły  to  e c h a  w a lk i n a  te r y to r y u m  
w si Ł o jk i, G n a s z y n , G ó rn a  K a w o clrz a  i p o b li­
sk ic h .

O k oło  g o d z in y  4  n a d  ra n e m  z a c z ą ł  s ię  odw rót 
w ojsk rosyjsk ich . P r z e z  m ia s to  p r z e c ią g a ły  m n iej 
lu b  w ię ce j licz n e  g ro m a d k i p o je d y n c z y c h  ż o łn ie ­
r z y  r ó ż n y c h  b ro n i, a  n a s tę p n ie  regularny odw rót 
konnicy, p ie c h o ty  i a r t y l e r y i .  C o fa n o  s ię  w  p o ­
rz ą d k u . Je d n o c z e ś n ie  z  ro z p o c z ę c ie m  o d w ro tu  
w ysadzone zo sta ły  m osty  kolei h e rb sk o -k ie le ck ie j  
i w a rs s a w s k o -w ie d e ń s k ie j  m ię d z y  G ra n ic ą  a  C z ę ­
s to c h o w ą . O s ta tn io  z d e m o lo w a n o  m o s t  n a  W a r ­
c ie  k o lo  M o tłó w  'i w ia d u k t k o le i h e rb s k o -k ie le ­
ck ie j n a d  to r e m  w ie d e ń s k im  n a  R a k o w ie , N a  
o s ta tk u  p o d m in o w a n o  p o m p ę  i ta r c z ę  o b ro to w ą  
n a  s ta c y i  C z ę s to c h o w a  w p ro s t  d w o rc a .

J e d n o c z e ś n ie  z  o s ta tn im i w y b u ch a m i o  g o d z .  
5 Va r a n o  o d je c h a ł o sta tn i pociąg w kierunku W ar­
szaw y z  re s z tk a m i w o js k a  i c y w iln y c h  r e z e r w i­
s tó w , k tó r y c h  n ie  z d ą ż y li u m u n d u ro w a ć  i w y ­
e k w ip o w a ć . O s ta tn ie  e k s p lo z y e  n a  s ta c y i  w ie ­
d eń sk ie j s p ra w iły , ż e  w  w ie lu  o k o lic z n y c h  d o ­
m a c h  p o w y p a d a ły  s z y b y , a  n a w e t  c a łe  o k n a .  
N a jw ię ce j s to s u n k o w o  u c ie r p ia ła  k a m ie n ic a  p. 
P a c io rk o w s k ie g o , n o w y  d o m  fro n to w y  „ H o te lu  
k a lis k ie g o " , ró w n ie ż  p r z y  u lic y  D o ja z d  i in n e  
d o m y .

U s tę p u ją c y  z m ia s ta  w o js k a  podpaliły baraki 
arty lery jsk ie  p r z y  k o s z a r a c h  Z a w a d y . O g ie ń  w  
p ó ł g o d z in y  z n isz c z y ł je  z u p e łn ie . N a m ie ś c ie  
p o rz ą d e k  i sp o k ó j p a n u je  w z o ro w y , a  u trz y m u je  
je  ob yw atelsk a • s tra ż  b ezp ieczeń stw a p o d  n a c z e l ­
n ą  k o m e n d ą  p . E d w a r d a  B ru h la .

W  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z in ie  7  r a n o  ferp oezty  
arm ii n iem ieckiej w eszły  dd m ia sta  o d  s t r o n y  
K a w o d r z y . P r z e d n ią  s t r a ż ą  d o w o d ził n a d p o ru ­
cz n ik , k tó r y , p r z y ją w s z y  n a  r y n k u  J a s n o g ó r ­
s k im  r a p o r t ,  w rę c z o n y  m u  p rz e z  k o m e n d a n ta  
o b y w a te ls k ie j  s t r a ż y  b e z p ie c z e ń s tw a , p o z o s ta w ił  
ty m c z a s o w o  w  r ę k a c h  s t r a ż y  p ie c z ę  n a d  ż y c ie m  
i m ie n ie m  m ie s z k a ń c ó w , c z y n ią c  j ą  w  o s o b ie  
k o m e n d a n ta  B r u h la  o d p o w ie d z ia ln ą  z a  p o rz ą d e k  
w  m ie ś c ie .

Z w ró c iw s z y  się  do r e d a k to r a  „ G o ń c a  C z ę s to ­
c h o w s k ie g o " , d o w ó d c a  w o js k  n ie m ie ck ic h  p o le ­
c ił o g ło s ić , ż e  w m ieście  w szystko u trzym ana zo­
s ta je  w obecnym  porządku z  z u p e łn e m  z a b e z p ie ­
c z e n ie m  p ra w  m ie s z k a ń c ó w , u p rz e d z a ją c  je d n a k ,  
iż  w  r a z ie  ja k ie g o k o lw ie k  z a jś c ia  n ie p r z y c h y l­
n e g o , n a  c a łe  m ia s to  s p a d n ie  o d p o w ie d z ia ln o ść  
i s u r o w a  k a r a .

W  r a z ie , g d y b y  w  m ie ś c ie  z n a la z ł  s ię  ja k iś  
k o z a k  lu b  in n y  ż o łn ie rz  r o s y js k i ,  to  n ie z w ło ­
c z n ie  m a  b y ć  p ie rw s z e m u  le p s z e m u  ż o łn ie rz o w i  
n ie m ie c k ie m u  o  te m  z a k o m u n ik o w a n e , a  te n  
d o n ie s ie  d a le j , d o k ą d  n a le ż y . W  r a z ie  u c h y b ie ­
n ia  te m u  ro z p o rz ą d z e n iu , n a  w s z y s tk ic h  b e z  
w y ją tk u  m ie s z k a ń c ó w  d o m u , g d z ie  ż o łn ie rz  r o ­
s y js k i s ię  u k r y w a ł , s p a d a  o d p o w ie d z ia ln o ść  i 
s u r o w a  k a r a .

J e d n o c z e ś n ie  n a  d w ó c h  k r a ń c a c h  m ia s ta  o d ­
b y w a ły  s ię  d w ie  s c e n y : w  ch w ili , k ie d y  o sta tn i  
kozacy w  o k o lic a c h  k o ś c io ła  ś w . Z y g m u n ta  o p u ­
s z cz a li  C z ę s to c h o w ę , n a  d ru g im  k ra ń c u  a le i  p o d  
p o m n ik ie m  c e s a r z a  A le k s a n d ra  II. g ru p o w a li  s ię  
n iem ieccy  d ragoni. W  g o d z in ę  póz'niej p a tr o l ,  
z ło ż o n y  z  d w u  s z e re g o w c ó w  i p o ru c z n ik a  w z ią ł  
d o n ie w o li k o n n e g o  s z e re g o w c a  s t r a ż y  p o g r a ­
n ic z n e j.

O g o d z in ie  10 d o  m a g is tr a tu  p rz y b y ł  k a p ita n  
p u łk u  p ie c h o ty  lin io w e j, k tó r y  d o  p r e z y d e n ta ,  
r a d n y c h , p r a s y  i c z ło n k ó w  s t r a ż y  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  p o w tó r z y ł  p rz y to c z o n e  w y ż e j ro z p o rz ą d z e ­
n ie , p o c z e m  z a b ra w s z y  z  s o b ą  w z ię te g o  d o  n ie ­
w o li R o s y a n in a , o d je c h a ł d o  g łó w n e j k w a te r y .

T e n  s a m  k a p ita n  p ie c h o ty  o g ło s ił , ż e  w s z y s c y  
b e z  w y ją tk u  k u p c y  i h a n d lu ją c y  w  m ie ś c ie  o b o ­
w ią z a n i s ą  p o d  s u r o w ą  k a r ą  przyjm ow ać ro sy j­
skie p ieniądze papierow e w e d łu g  n o rm a ln e j w a r ­
to ś c i. K a ż d y , k to  s ię  s p rz e c iw i te m u  ro z p o r z ą ­
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d z e n iu , b ę d z ie  s u ro w o  u k a r a n y . N a d to , g d y b y  
s ię  m ia ły  w y d a r z y ć  ja k ie ś  e k s c e s y ,  w in n i b ę d ą  
s ą d z e n i w e d ie  p ra w  w o je n n y c h .

Zmiara w wydawnictwie „ Naprzodu".
Z powodu ogromnego napływu 

materyału, nie chcąc publiczności 
czytającej nasze pismo pozbawiać 
najnowszych wiadomości, zdecydo­
waliśmy się wydawać „Naprzód"

dwa razy dziennie
o gsdz, B rano i o 6 wieczór.

Obydwa numera będą zawierały 
wiadomości z dnia i nocy a ż  d ®
ostatnle l chwili.

II® P F@ W iK iT O  będziemy wysy­
łali obydwa numera ra^ tJsIfS M te  
rannymi pociągami.

®  w -’ wwsp

T E L E G R A M Y
z  4  i 5  s ie rp n ia .

Ocfreezsiiie wyborów do sejmy 
galijsk iego .

Lwów. „ G a z e ta  lw o w s k a *  o g ł a s z a :  R o z p is a n e  
o b w ie s z c z e n ie m  z  1 6  lip ca  b r . p o w s z e c h n e  w y ­
b o r y  d o  se jm u  k ra jo w e g o  w  G a licy i w strzym u ję. 
D o  p rz e p ro w a d z e n ia  ty c h  w y b o r ó w  w y z n a c z ę  
w  s w o im  c z a s ie  s to s o w n y  te rm in , k t ó r y  w  m y ś l  
§  1 6  o r d y n a c j i  w y b o rc z e j  se jm o w e j p o d a m  d o  
p o w s z e c h n e j w ia d o m o ś c i . N a m ie s tn ik  Korytow- 
ski. , • * -

Aresztowania ś rewlzys.
Lubiana. „ S ło w e n e c *  d o n o s i z e  S p ł i tu :  P o se ł  

SmodEaka z o s ta ł  a re szto w an y . Z w ią z e k  S o k o łó w  
w  D a lm a c y i  z o s ta ł  ro z w ią z a n y . T o w a r z y s tw a  s o ­
k o le  w  K o to r z e , S p lic ie  i S e b e n ic o  z o s ta ły  r ó ­
w n ie ż  rozw iązan e. D r  K o ś c in a , je d e n  z  p rz y w ó d ­
c ó w  p a r t y i  d e m o k ra ty c z n e j ,  z o s ta ł  ta k ż e  u w ię ­
z io n y  w  T ro g ir z e  (T r a u ) .  B u r m is tr z  m ia s ta  S p li-  
tu , Ś k a r ic a , p rz e w o d n ic z ą c a  n a ro d o w e j o r g a n i-  
z a c y i  k o b ie t  p a n i B a l a t a ,  tu d z ie ż  d w aj o b y w a ­
te le  S p litu  z o s ta li  a re szto w an i.

P i s m a :  „ C r v e n a  H r v a ts k a “ , „ D u b ro w n ik *  i 
„ P r iv r e d n ik “ w  R a g u z ie , „ P u c k a  S lo b o d a *  i

S T E F A N  Ż E R O M S K I.

WALKA Z SZATANEM.
67 ' ------------

(Ciąg dalszy).

W k r ó tc e  to  to w a r z y s tw o  z s tę p o w a ło  z  w ą ­
s k ic h  s c h o d ó w , o ś w ie tlo n y c h  d r g a ją c y m  p ło -  
m y k i e m - g a z u . N ie n a s k i s ta ł  n a  p la tfo r m ie , g d y  
p a n ie  o b o k  n ie g o  p rz e c h o d z iły . P r z e z  c h w ilę  
c z a r n e  o c z y  s p o c z ę ły  n a  n im , ja k b y  g o  tu ta j  
p rz y p a d k o w o  d o s trz e g ły . B y ł  w d z ię c z n y  i z a  to .  
N a u lic y  sz e d ł o b o k  p a n i T o p o le w s k ie j . P rz e d  
n im  p o s u w a ła  s ię  s ię  p a n n a  K e n ia . O b o k  n iej 
p ię k n y  b ru n e t . B y ło  p o  d e sz c z u  i ch ło d n ik i 
l ś n i ł y  s ię  w  w ie c z o rn e m  ś w ie tle . N a  m o k r y c h  
ta f i a c h ,  p o r y s o w a n y c h  s łu p a m i b la s k u , w id a ć  
b y ło  p o s ta ć  p a n n y  G ra n o w s k ie j i je j r u c h y , m e -  
lo d y jn ie js z e  od  m u z y k i, d o p ie ro  c o  z a s ły s z a n e j  
i  j e s z c z e  n ie  w y g a s łe j  w e  w s p o m n ie n iu . R y s z a rd  
n ie  o d ry w a ł  o d  n ie j o c z u , c ie s z ą c  s ię  k a ż d ą  s e ­
k u n d ą  s z c z ę ś c ia ,  ja k ie  m u  s p r a w ia ł  je j w id o k . 
K ie d y n ie k ie d y  s z y b k o  o d w r a c a ła  g ło w ę  d o  s w e ­
g o  to w a r z y s z a  i c o ś  z e  ś m ie c h e m  m ó w iła . C ó ż b y  
d a ł z a  to , a ż e b y  m ó g ł p o s ły s z e ć  je j g ło s  k o c h a n y ,  
je d n o  je j s ł o w o !...

**  *

P o  r a z  p ie rw s z y  w  s w e m  ż y c iu  N ie n a sk i o b ­
s e rw o w a ł g łę b o k ą  z m ia n ę  w ła s n e g o  u s p o s o b ie ­
n ia . A ż  d o tą d  —  n a jg łó w n ie js z ą  c e c h ą  je g o  c b a -

„ Z a s ta w a *  w  S p lic ie , tu d z ie ż  jH r y ą t s k a  R je c z *  
w  S e b e n ic o , a  w re s z c ie  o r g a n  w ło s k ic h  s o c y a ­
l is tó w  „ R is o rg im e n to *  z o s ta ły  zaw ieszo n e.

Zmiany w gafelnesle francij&kim.
P aryż. M in is te r  o ś w ia ty  A u g a g n e u r  o b ją ł  

te k ę  m in is te r s tw a  m a r y n a r k i .  S a r  r a u t  o b e j­
m u je  m in is te rs tw o  o ś w ia ty . D o u m e r g u e  o -  
b e jm u je  te k ę  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h . V i v i a n i  
z a trz y m u je  p rz e w o d n ic tw o  w  ra d z ie  m in is tró w  
b e z  te k i.

O d  a d i t a ln ls t r a c y L
Prosimy prenumeratorów, alsy n®|daS®|

d® dnia 7 b. wnieśli prz@s9-
płisttl, gdyż z powodu n ie z w y k ły c h  wa­
runków wydawania dziennika, z d n ie m  1 b. m. 
musielibyśmy wstrzymać wysyłkę naszego 
p is m o .

K R O M K A .
Ś ro d a  5  s ie rp n ia .

Nowiny krakowskie.
Poszukiw anie robotników . Z arząd  m agazynów  

w ojskow ych p rz y  ul. R ak ow ickiej p oszu k u je  około  
4 0 0  ro b o tn ik ów . Z głaszać  się n a le ż y  do zarząd u  
m ag azy n ó w , gd zie  u d zielan e b ęd ą in fo rm a cy e  o 
w ysok ości w y n ag ro d zen ia . R ów n ież budownictwo  
m iejskie p oszu k u je w ięk szej ilości ro b o tn ik ów  do 
ro z m a ity ch  ro b ó t. Z głaszać się n a le ż y  w  budow ni­
ctw ie  m iejskiem , oddział B . p rz y  ul. P oselsk iej 9 , 
o ficy n y , III. p . Z arząd  kolei północnej p oszuk u je  
1 0 0  ro b otn ik ów . C hętni do p ra c y  z g łaszać  się w in ­
ni u  z a s tę p cy  n aczeln ik a  n a  K row o d rzy  w  n o w y ch  
m ag a z y n a ch  k olejow ych .

W ezw anie do lek arzy. P re z y d e n t Izb y  lek arsk iej, 
p re z e s  k rak ow sk ieg o  T o w a rz y stw a  lek arsk iego , 
o raz  p rezes  k rajow eg o  Z w iązk u  lek . z a p raszają  
pp. le k a rz y  n a  posiedzen ie, m ające  się od b yć W8 
czw artek  6 b . m . o go d z. 6 w ieczo rem  w  dom u  
T o w a rz y s tw a  lek arsk iego , u lica  R ad ziw iłłow sk a 4, 
celem  om ów ienia organ izaey i p o m o cy  lek arskiej w  
K rak o w ie  w  ob ecnej chw ili.

r a k t e r u  b y ł o p ó r  w  .p rz e d s ię y /z ię c ia c h  w s z e lk ie ­
g o  ro d z a ju , w y tr w a ło ś ć  iś c ie  k o ń s k a . T a m , g d z ie  
ju ż  w s z y s c y  o p u sz c z a li  r ę c e  i o d c h o d z ili , je g o  
p c h a ła  w ła ś n ie  w ó w c z a s  is tn a  m a n ia  d o p ro w a ­
d z e n ia  d o s a m e g o , n a jo s ta te e z n ie js z e g o  k o ń c a  
p r a c  r o z p o c z ę ty c h , re a liz o w a n ia  w b re w  w s z y s t ­
k ie m u  n ie m a te r y a łn y c h  id e a łó w . Z d a rz y ło  m u  
się  k ilk a k ro ć  w y c z a r o w a ć  z a w z ię to ś c ią  r o b o ty  
z  m a r z e ń , z  s e n n y c h  w id z e ń , z  n ic o ś c i  —  z ja ­
w is k a  p o m y ś la n e . T a k  b y ło  w  M o sk w ie , w  P a ­
r y ż u , w  P o s u s z e . G d y  p ie rw s z y  r a z  z o b a c z y ł  
a r y a ń s k ą  w ie ż ę , z a w rz a ł  o d  m a rz y c ie ls k ie j  p a -  
s y i : j a  j ą  w s k r z e s z ę , p o s ta w ię  n a  n o w o  i ta k ,  
ja k  b y ł a !  W id z ia ł j ą  w  m a r z e n ia c h  n ie u s ta n ­
n y c h  ta k ą , ja k ą  n ie g d y ś  b y ła  i j a k ą  z n o w u  b y ć  
p o w in n a . A  g d y  o d je ż d ż a ł z  F o s u e h u , s ta ła  w  
p o la c h  ta k a  w ła ś n ie , ja k ą  b y ł w  m a r z e n ia c h  w i­
d zia ł. K ie a y in d z ie j , w  p e w n e j s p r a w ie  s p o łe ­
c z n e j , z a is te  z  m u ru  w y d a r ł , w y s z a r p a ł  z  n ie ­
is tn ie n ia  d o w o d y  i fa k ty , k tó r e  w  is to c ie  ta k ie  
b y ły , ja k ie  w  m y ś la c h  p rz e w id z ia ł. P r a c a  je g o  
w  ty c h  w s z y s tk ic h  s p r a w a c h  b y ła  iś c ie  d o  m a -  
n ia c tw a  in te n s y w n a , w o la  ś c is k a ła  s ię  i z b ija ła  
w  p io ru n  u d e r z e n ia , a  u p ó r  z a m ie n ia ł  ż y w e g o  
c z ło w ie k a  n a  ś le p ą  m a s z y n ę .

T e r a z  —  to  w s z y s tk o  s ię  w  n im  s p ę k a ło  i, 
ja k  z ły  m u r , o k ry ło  r y s a m i . R y s z a r d  N ie n a sk i  
n ie  b y ł s o b ą . Z a c h w ia ły  s ię  n a  s w y c h  p o d s ta ­
w a c h  g r a n ito w e  k o lu m n y  g łó w n y c h  c e c h  c h a ­
r a k t e r u .  O d je d n e g o  s k r z y w ie n ia  p e w n y c h  u s t  
z a le ż n e m  s ię  s ta ło  ż e la z n e  a ż  d o tą d  d ą ż e n ie .  
T w a rd a  ro z k o s z  tw ó r c y  w y d a w a ć  s ię  p o c z ę ła  
g r u b ą , z m y s ło w ą  u łu d ą , o d k ą d  c a ły  z a k r e s  d z ia -

J s p r z e d a ż  E T i ą k i .  M agistrat o g łasza , że  n astęp u ­
ją c y  k u p cy  sp rzed ają  m ąk ę zak up ion ą od g m in y :  
Ja n  B łon iarz ul. S m oleńsk  1 2 ;  W in ce n ty  B orelow - 
ski pi. S zczep ań sk i 1 1 ; M arceli D utkiew icz R ynek  
gł. 4 0  ; M ary a  P ie ch o w sk a  pl. S zczep ań sk i 8 ; W ła ­
d ysław  R u tk ow sk i p lac S zczep ańsk i 9 ;  A ndrzej 
W ierzb an ow sk i pl. S zczep ań sk i 9  ; Jo e l  L ieblich  pl. 
S zczep ań sk i 8 ; B a ra c h  M on d erer u l. K arm elick a  
1 8 . C en a u stan o w io n a  p rz e z  m ag istra t, w yn osi za  
1 k g. m ąki p szennej 5 4  h al. Nie w olno pod k arą  
sp rzed aw ać po cen ie  w y ższej, an i te ż  w  ilościach  
w ięk szy ch  p on ad  5  kg.

S p r i e d s ż  ja j . M ag istra t o g łasza , że  gm ina zak u ­
piła w ięk szą  ilość jaj, k tó re  sp rzed aw an e będą  
w  8 sk lep ach  (sp rz e d a ją cy ch  n abiał m iejski) po  
4  K  z a  k op ę a  po 7 h  z a  sztu k ę. Co do zak u p n a  
w iększej ilości n a le ż y  p oro zu m ieć się z w yd ziałem  
ap row izaey jn y m  m ag istra tu .

P rzen iesien ie  sądu pow iatow ego. B iu ra  i k a n ce -  
la ry e  sądu  p ow iatow ego p rz y  ul. św . Ja n a  p rz e ­
n iesione z o sta ły  do g m ach u  sądow ego p rz y  k o ­
ściele  św . P io tra , gd zie z n ap isów  i od p o rty e ra  
d ow ied zieć się m o żn a o ro zm ieszczen iu  ty c h  biur.

AreSitoafSiiO 21 -łe tn ie g o  Z en on a C zarn u ch ow - 
skiego, m u ra rz a  z G rzegórzek , k tó ry  n a  cm en tarzu  
żyd ow sk im  zrobił a w a n tu rę . G rab arze  pobili go  i 
oddali policyi.

Śm isrteSns p rzejech an ie  przez tram w aj. W czo raj  
o 8 w ie cz ó r p rz e je ch a ł w ó z  tram w ajo w y  n a  p lacu  
W oln ica  7-Ietn iego ch ło p czy k a . Z pod w ozu  w y ­
dob yto tru p a.

0 . GA8RYELSKA, Kraków, k u p u je , s p r z e d a je  i 
n a jm u je  —  f o r te p ia n y , p ia n in a , h a r m o n ie  i p ia -  
n e łe  —  k ra jo w e  i z a g r a n ic z n e , n o w e  i p r z e g r a ­
n e  —  z a  g o tó w k ę  i n a  s p ła ty  —  b e z  z a l j g ^ i ,

£3 a  l a p y f i a s s ś a  a b o n e n t ó w ,  c z y  m o gą
p ieniąd ze p o sy ła ć  bez ob aw y  k o n fisk aty , donosi­
m y , że podobne pogłoski s ą  zupełnie bezpodstaw ne. 
P rz y  tej sp o so b n ości p od ajem y do w iad om ości, że  
p o sy ła ć  b ęd ziem y „N ap rzód * tylk o  ty m  ab on en ­
tom , k tó rz y  z a p ła cą  z góry p ren u m eratę . Nie m a­
ją c  b ow iem  p ew n o ści, c z y  d an y  ab o n en t p rz e b y ­
w a w  danej m iejsco w ości, gd zie ab on uje „N ap rzó d *, 
a nie c h c ą c  n a ra ż a ć  w y d a w n ictw a  n a  op łatę  p o rta  
d arem n ie, m u sim y, o ile p ren u m e ra ta  nie zostan ie  
w p ie rw sz y ch  d niach  sierp nia w y ró w n a n ą , w ysy łk ę  
d alszą w s trz y m a ć .

Administracya „Naprzodu".

ła n ia  n ie  z n a la z ł  ła s k i w  m ig o ta n iu  p e w n y c h  
o c z u .

N ie n a sk i m y ś la ł  o  te m  w s z y s tk ie m , w a łę s a ją c  
s ię  w  u lic y , g d z ie  m ie s z k a ła  p a n n a  G ra n o w s k a .  
Od k ilk u  dni je j n ie  w id z ia ł. P rz e p a d a ł  o d  z g n ę ­
b ie n ia . R o z w a ż a ł  te n  i s tn y  sw ój u p a d e k , p o ­
s t r z e g a ł  z n ik e z e m n ie n ie  w o li, ru in ę  d u m y , k lę ­
s k ę  s i ły  d u c h a . W id z ia ł  to  w s z y s tk o , j a k  n a  
d ło n i. M ów ił s o b ie  w  ż y w e  o c z y  n a jb a rd z ie j  
g o r z k ą  p ra w d ę  i  u p r z y to m n ia ł  r z e c z y w is to ś ć .  
I c ó ż ?  G d y b y  s p o jrz a ła  j e s z c z e  ty lk o  r a z  ta k ,  
ja k  w t e d y ! J e s z c z e  ty lk o  r a z ! Z a m y k a ł  o c z y  i 
ja k  k a m ie ń , z  w ie rz c h o łk a  g ó r y  z e p c h n ię ty , l e ­
c ia ł  w  b e z d e n n ą  p rz e p a ś ć  r o z k o s z y . R o z d z ie ra ła  
g o  o s t r o ś ć  tę s k n o ty . W y t r a c a ł a  w  n im  ż y c ie  n i­
c o ś ć  i p u s tk a  ś w ia ta  n a g le  z m a r łe g o , s k o s tn ie ­
n ie  z ie m i, p o z b a w io n e j p u ls u  p rz e z  n ie o b e c n o ś ć  
ta m te j  o s o b y .

M ż y ł d e s z c z  je s ie n n y  i  lu d z ie , s k u le n i p o d  
p a ra s o la m i , b ie g li z  p o ś p ie c h e m . O n  n ie  m ia ł  
d o k ą d  i ś ć . . .  W łó c z y ł  s ię , j a k  p ó ło b łą k a n y . D o -  
k ą d ż e  m ia ł  p o d ą ż y ć , k ie d y  ś w ia t  k o ń c z y ł  s ię  
w  ty m  z a u ł k u ?  N ie  b y ło  ju ż  s ta m tą d  w y jś c ia .  
Ś le p e  b y ły  t w o r y  ś w ia ta  i m a r tw e  je g o  s p r a ­
w y . Ć m ią c e  w e w n ę tr z n e  o c z e k iw a n ie  —  n a d a ­
re m n e , ś w ia d o m ie  b e z c e lo w e , a  w c ią ż  w y t r y ­
sku ] ą c e  m a r z e n ie ,  ż e  w ś ró d  t y c h  m a r tw y c h  
m u ró w  o n a  s ię  z ja w i, ż e  w  te m  ru m o w is k u  u -  
k a ż e  s ię  je d y n e  ś w ia tło  i ź ró d ło  ż y w o ta , ja k  
d re s z c z e  p rz e c ią g a ło  s ię  p o  c ie le .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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